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Wstepniak

Czternasta Wioska Teatralna opatrzona jest podtytu-
termn Zwrotnik Warmia. Zwrotnik w tym przypadku, zapo-
zyczony z tytutu ksigzki Andruchowycza, oznacza klu-
czowe miejsce na mapie, przestrzen styku wielu kultur,
W mikroskali festiwalowej oznacza to sume doswiad-
czen uczestnikdw, gosci i artystéw Wioski. Program
festiwalu to wieloié jezykdw — zardwno teatru jok i je-
zykdw opowiadania $wiata. Swiata w znaczeniu ludz-
kim, uniwersalnym, lecz takze politycznym. Z roku na
rok coraiz goretsze problemy ekonomiczne, spoteczne
i narodowoséciowe, rozogniajgce konflikty na wszyst-
kich kontynentach, nie pozostajg bez proby szukania
odpowiedzi w spektaklach u nas prezentowanych,

Ten efemeryczny, tgczacy rozne optyki cha-
rakter festiwalu znajdzie rowniez odbicie
w charakterze przekazanej do rgk Czytelni-
kow gazety festiwalowe]. W tym roku debiutuje
w roli szefowe] zespotu redakcyjnego. W relacjo-
nowaniu wydarzen chcemy odejé¢ od klasycznej
recenzenckiej postawy na rzecz potgczenia rézno-
rodnych perspektyw cztonkow redakcji — perspek-
tywy reporterskigj, pedagogicznej, wreszcie — perspek-
tywy mitoénika muzyki i literatury. Oprocz krytyki
spektakli przeczytacie wiec U nas przede wszystkim
rozmowy z artystami i uczestnikami Wioski, tek-
sty pisane ,,z srodka”, czyli impresje, minireporta-
e z akcji we wsi i uczestnictwa w warsztatach,
a takze formy niedziennikarskie. Tytut tegorocznej ga-
zety -, Zwrot" nawigzujgc do Zwrotnika Warmia jest
takze kierunkiem myslenia o teatrze alternatywnym,
ktérego wcigz poszukujemy, to jednak tez zwrot bez-
posrednio do Ciebie.

Karolina Rospondek,
wtorek, 19 lipca 2014
Wegaijty

Editorial

The fourteenth Theatre Village got the subfitle: The
Tropic of Warmia. The Tropic in this case is borrowed
from the title of Yurii Andrukhovych's book and stands
for the key spot on the map, space of encounter of
different cultures. In the Festival's microscale it means
a sum of experiences of participants, guests, and ar-
tists of the Village. The programme this year repre-
senfs a multiciplity of languages - both theatrical
and the languages of descibing the rowld. World in
a universal human sense, but also poitical one. Year
by year current economical, social and national pro-
blems inflaming conflicts on all continents are not left
without an attempt of searching answers during pre-
sented performances.

This efemeric caracter of the fesival connecting dif-
ferent perspectives will be reflected in this magazine
presented to the Readers. This year | am debuting as
Editor in Chief,

While analysing incoming events we would like to le-
ave the classical reviewing atfitude and try to con-
nect different optics of members of the editorial feam
—journalistic, pedagogical one and, last but not least,
the perspective of music and literature lover. Apart
from critiques you will be able to read here interviews
with artists and participants of Theater Village, insi-
ghts —impressions, minireportages from actionsin the
village and workshops and non-journdlistic forms. The
fitle of this year's magazine - ,,Zwrot" means in polish
both ,return’ and a way of adressing statement fo
somebody, refers to Zwrotnik Warmia (Tropic of War-
mia) and is supposed to refer also to a direction of
reflection upon alternative theatre which we sfill seek
for. Reflection adressed directly to You.

Karolina Rospondek,
Tuesday, July 19, 2016
Wegdaijty



Koniec. | co dalej?
Godzina Zero Innej Szkoty Teatralnej Teatru Wegaijty
inscenizacja: Waclaw Sobaszek.

Inauguracjg tegorocznego Festiwalu ponownie
stat sie pokaz spektaklu Innej Szkoty Teatralnej.
Pewnq grozg napawia fakt, ze o ile zesztorocz-
ny spektakl skierowany byt na niesmiate pod-
danie pod wagtpliwos¢ konsumpcjonizm, o tyle
w tym roku mamy do czynienia z apokaliptycznie
brzmigcqg Godzing Zero. Czy stato sie tak diatego,
ze czujemy zbierajgcqg sie w coraz szybszym tem-
pie burze2 Spektakl sformutowany jako zbidr etiud
wréznymstopniuzespolonych,rozpoczynasie odna-
rzucenia tematu globalnej katastrofy, Zardwno eko-
logicznej bedacej efektem ludzkiej dziatalnosci, jak
i katastrofy spotecznej, przejawiajacej sie w konflik-
tachzbrojnych, ksenofobii, ale przedewszystkimwpo-
dzictachmiedzyludzkich.Inngkatastrofgprzywotang
w spektaklu, jest dotyczgcy zardwno sfery kulturo-
wej jak i przyrodniczej, zanik réznorodnosci.
Niewqgtpliwie globalizacja, wzrost konsumpcji
i eksplozja demograficzna szybko zmieniajg znany
nam $wiat, co ze strachem obserwujemy. Chod
zmiany te widzimy w charakterze katastroficz-
nym, nie wiemy co przyniosq. Mamy poczucie, e
stoimy przed godzing zero, wiszqgcq nad widza-
mi przez caty spektakl, Pozostaje pytanie: czy jest
tak faktycznie, czy wynika to z odwiecznej ludzkie]
potrzeby poczucia wyjgtkowosci — potrzeby zycia
w przetomowym momencie historiii majgcym pro-
wadzi¢ do nagtej wielkiej zmiany? Aktorzy IST mo-
wiq jednak o godzinie zero: ,,Nie bedzie wybuchu.
Przyjdzie cicho, powoli, potozy sie na nas jak noc
albo obudzi jak promien stonca. A moze nie2" Czy
wynik przemiany bedzie zty czy dobry? A moze to
nie ma znaczenia, bo kategorie zta i dobra sq wy-
mystem ludzkim?2

Postaci posuwajqg sie jednak do przodu i z frudem
uruchamiajg postapokaliptyczny zegar. Istotnie,
pewnego wysitku wymaga przekroczenie fatali-
zmu, wiasnych strachéw i spojrzenie jeszcze dalej
w przysztosé. W Swiat, kidry bedzie rdinit sie znacz-
nie od znanege nam, ale prawdopodobnie be-
dzie posiadat pewne przejawy zycia pozostawione
zodwiecznym pytaniem ojego sens. Nie mamy celu,
a mimo to biegamy.

Jak przypomina wienczgca spektakl piesn, kazda
forma zycia kreuje wtasng rzeczywistosé. Postugujgc
sie réznorodnqg forma, spektakl prowadszi nas od leku
okondycje$wiatadoiwiadomoiciciqgtejprzemiany,
i zachwytu nad naturg rzeczywistosci i istnienia.

Tymon Siejkowski

The end. And what's nexi?

Zero Hour by Different Theatre School from Wegaijty
Theatre

directed by Wactaw Sobaszek

This year's festival in Wegajty again began with o
spectacle of Different Theatre School (Inna Szkota
Teatralna). What brings a bit of dread is that — as
far as the last year's show was oriented on doub-
ting about consumptionism — this year we deal with
apocaliptic Zero Hour.

Is it because we feel there is a storm forming faster
and fastere Spectacle consisted of a collection of
etudes connected to different extend.s begins with
intfroducing a topic of global cathastrophy. Both
ecological one which is an effect of human ac-
tions and a social cathastrophy manifesting itself in
military conflicts and xeophobia, but mainly in so-
cial divisions. Another cathastophy brought up in
the show is the vanishing of diversity in both cultural
and biclogical sphere.

Undoubtly globalisation, growth of consumption and
demographic explosio,n influence fast changes of
our world — what we fearfully observe. And altho-
ugh we observe those changes in catastrophical
temper we do not know what they will bring. We
feel that we stand in front of Zero Hour hanging
over heads of spectators during the whole show.
The question though remains: is it in fact there, or
maybe this feeling is a result of eternal human need
of uniqueness — of being a part of critical moment
of the history leading to a sudden big change?
Actors of IST say about zero hour: “There will be no
explosion. It will arrive silently, slowly, it will lie over us
as the night or will wake us up as the sunbeam. Or
maybe not?’ Will this change result in good or bad
waye Or maybe it doesn't matter, cause cathego-
ries of good and bad are a human inventione”
Characters move strenuosly forward and switch on
a postapocalyptic clock. In fact it demands some
effort of overcoming fatalism and ones own fe-
ars and looking ahead to the future. To the world
which will be different than the one we know, but
most probably will consist some signs of life, left with
neverending question about it's sense. "We don't
have any goal, but we keep running”.

As recalls the final song of the performance, each
lifeform creates it's own reality. Using diverse forms,
the spectcle leads us from the concern about the
condition of the world to awareness of constant
change and admiration for the essence of both re-
ality and existance.

Tymon Siejkowski



Halo, czy mnie stychac¢?, dzieci z Jonkowa i okolic,
spektakl stworzony w ramach programu Lato w Te-
atrze

Dzieci majq prawo!

Halo, czy mnie stychac? to spektakl - manifest stwo-
rzony z pomocg dorostych, dle przez dzieci. Dzieci
z Jonkowa zabraty nas w podrdz inspirowang tek-
stami Janusza Korczaka: o dorostych, o dzieciach,
a takie o marzeniach. Od czasdw, kiedy tworzyt
Janusz Korczak mineto juz wiele lat, ale nie wyda-
je sie, by traktowanie dzieci przez dorostych zmie-
nito sie od tamtego czasu. Podstawaq dzisiejszego
systemu edukacyjnego pozostaje ten stworzony
z mys$lg o ujednoliconej i masowej edukacji ro-
botnikdéw z XIX wieku, gdzie powielanie wiedzy
danej odgdrnie - ,zdaé, zaku¢, zapomniec”,
byto i jest trzonem/esencjqg roli szkoty. W szko-
le spedzamy wiegkszo$¢ dziecinstwa oraz pierw-
sze lata mitodosci. Relacje miedzy ludimi schodzg
w niej na najdalszy z plandw, dzwonki zaste-
pujq puls, oceny usmiech i zyczliwos<, a mury
szkoty wolnos$¢ tworzenia, wolnos$¢ opinii. To,
co dzieje sie w szkole przektada sie na relacje
izycie pozanig. Nauczycieleirodzice powielajq trak-
towanie jakiego sami doswiadczyli. Nikt nie pyta nas
o marzenia, jesli kto§ to robi, sg to dzieci, bo ,do-
rosli" juz w nie nie wierzq. ,Ryby i dzieci gtosu nie
majq" - ,nieprawdal” - odpowiadajg same za-
interesowane. Czy umiemy stuchac dziecie A czy
umiemy stuchacé siebie nawzajem2 Czy napraw-
de potrzebujemy sztucznego podziatu dziecko
— dorosty, przedmiot oraz podmiote Czy dziec-
ko nie ma prawa do samostanowieniae Na te
i inne pytania odpowiadaty dzieci z Jonkowa,
a miejsce, w ktérym odbyt sie spektakl, ich wiasna
szkota, dopetniato znaczenie spektakliu.

Spektakl byt dowodem na to, ze w czasie dwdch ty-
godni mozna dzieciom zaufaé, moznaich wystuchad,
przywrdcicimichwitasny, donoény gtosiuwierzyé, zewe-
zma na siebie odpowiedzialnosé, kitérej zdotajq spro-
sta¢. Dorodli byli tam by wesprze€, nie by rozkazywac
irozda¢ zadania do wykonania. Dzieci przejety scene.
Wcielity sie wrole akotrow, ale réwniez muzykow: graty
nainstrumentach, aichkwestiewyrazatystowanardwni
z ruchem. Gra sprawiata im przyjemnose, nie sta-
ty na scenie przymuszone do recytowania patrio-
tycznych wierszy o ludziach ktérych nie znajq, jak
na szkolne akademie przystato. Opowiedziaty nam
O czyms$, w CO same wierzg, czego doswiadczyty
i co jest dla nich wazne, opowiedziaty to catym sobag.
Dzieciom zdarzylo sie zapomniec swoich kwestii —
czym utwierdzily nas w przekonaniu, ze kazdy z nas
jest rowny, jest cztowiekiem, a nie istotq perfekcyjng
- wszyscy popetniamy btedy i nie jest to czyms wsty-
dliwym, w przeciwienstwie do tego, czego przy uzyciu
systemu oceniania uczy nas szkota tradycyjna.
Podazajgc za myslg Janusza Korczaka, koordynato-
rzy Lata w Teatrze twierdzq, ze dziecko to taki sam
cztowiek jak dorosty, ale z mniejszym doswiadcze-
niem. Nie potrzebuje instrukcji, kogo$ ponad soba,
mistrza, a mozliwosci dostepu do przestrzeni gdzie

Halo, can you hear me?, children from Jonkowo
and surroundings

spectacle made within Summer in Theatre (Lato
w Teatrze) programme

Kids have rights!

Halo, czy mnie stychad? is a spectacle — manifest
created with help of adults, but by children. Youn-
gsters fromn Jonkowo took us for a journey inspired
by works of Janusz Korczak: about adults, children,
and also about dreams. Many years have passed
since the fimes of Korczak, but it seems that the
way kids feel treated by adults hasn't changed
much. Polish educational system is influenced by
the one founded on the idea of one, homogenous,
mass education of XIX-century workers — in which
multiplication of the knowledge arbitrarily given
from the top, "learn, pass, forget” was and is the
core/essence of the role of school. School in which
we spend most of our childhood and first years of
youth. Relations with others are somewhere in the
background, schol bells replace the blood pulse,
grades - smile and kindness, and school walls repla-
ce the freedom of creation and of opinion. What
happens in school influences relations and life out-
side. Teachers and parents pass on the treatment
they have experienced themselves. Nobody asks
for dreams and if some do - they are usually child-
ren, cause parents don't believe in dreams anymo-
re. "Fish and children don't have a voice"- as polish
proverb says = “Not frue!” — answer kids themselves.
Are we able to hear them? Are we actudlly able
to listen to each otherg Do we redlly need a divi-
sion kid — adult, object and subjecte Doesn't a kid
have a right of self-determination? For those and
other questions kids from Jonkowo were answering
during the show and a place of the performance —
their school complemented the meaning of the
manifest.

Spectacle proved that it's possible to trust, the chil-
dren, listen to them, give them back their own loud
voice and believe that they will take and confront
the responsibility. Adults were there to support and
not to order nor split fasks. Children overtook the sta-
ge. They became actors and musicians: they play-
ed instruments, their statements were expressed
by words and movement. They had fun, weren't
standing on the stage forced to recite patriotic po-
ems about people they do not know - like it usually
happens on school ceremonies. They told us about
something they have experienced and something
important for them, and they spoke with all of their
hearts. It happened that they forgot what to say —
what strengthened belief in equality, that each of
us is a human, not a perfect creature - we all make
mistakes and it's not embarrassing — unlike we are
thought by traditional school and it's grading sys-
tem.

Following the thought of Janusz Korczak, coordina-
tors of Summer in Theater claim that kid is the same
human being as adult is, but with less experience.
It doesn't need instruction, somebody above, ma-



wolnos¢ stoi na pierwszym miegjscu. Wieksze dziec-
ko, 1j. dorosty jest towarzyszem, kompanem w po-
drézy. Wazng myslg jest takze piekno bycia innym
i jedynym w swoim rodzaju. W jednej ze scen dzieci
podrzucaty do gory kolorowe chustki wykrzykujgc
rézne hasta: ,,Wir wodny. Szczedliwosc. Wojna. Kacz-
ka." - Dla mnie ta scena to symbol réznorodnosci.
Manifestacja prawa do wtasnej ekspresji i odreb-
nego pojmowdania rzeczywistosci. Kazdy z mtodych
tworcdw jest inny, $ni inaczej, w co innego wierzy,
i inaczej te sny spetnia.

Spektakl zakonczyt sie zaproszeniem zgromadzo-
nej widowni do tanca przy muzyce, ktérg pamie-
tam z podstawodwki, kiedy sama po raz pierwszy
wybratam dla siebie kasete magnetofonowq:
byta to Reni Jusis i ,Zakrecona”. Akftorzy zaprosi-
i do wspdlnej zabawy widownie, na swoich za-
sadach. Kazdy z nas jest dzieckiem, tak jak kazdy
jest dorostym - mamy prawo $miac sie i ptakacd,
nie styszeC ,nie ptacz, jestes duzy chtopczyk” czy
»nNie wydurniaj sie jaok dziecko”. Dodatkowq nie-
spodziankg juz na sam finat byto obrzucanie
sie kolorowymi proszkami, z inspiracji hinduskim
swietem Holi. Szkolny dziedziniec cho¢ na chwi-
le wygladat tak, jok zyczyty sobie tego drzie-
ci: ,Szarosci moéwimy niel”, natomiast ostatni
z transparentdw niesiony podczas spektaklu, przy-
pomniat o co w fym wszystkim chodzi: nam, im, lu-
dziom: po prostu ,,Mitos¢ dia wszystkich na maxal.”

Paulina Krzysik

ster, only access to space where freedom in on the
first place. Older child as an adult is a partner, Road
companion. Important thought is also the one abo-
ut beauty of being different and unigue. In one sce-
ne youngsters throw up handkerchiefs screaming
out: “"Whirlpool. Happiness. War. Duck.” - for me
it was a symbol of diversity. Manifestation of right
of self-expression and other perception of reality.
Each of young actors is different, dreams differen-
tly, believes differently and readlize those dreams in
different ways.

Spectacle finished with the invitation for common
dance with accompaniment of music | remember
from childhood, when | choose my first audio cas-
sette it was Reni Jusis's Zakrecona. Actors invited
the audience to play on their principles. Each of us
is a child, as each of us is an adult - we have right
of laughing, crying, not listening to sentences like
‘do not cry, you are a big boy already' or ‘do not
act as a child’.

Additional surprise of the final were colorful po-
wders inspired by Hindu Holi fradition. The school
yvard - at least for the moment - looked like children
wanted it to look: '‘We say NO to grayness!’ and the
last banner presented during the show reminded
what is it all about, for us, for them, for people in ge-
neral, simply: ‘Love for everybody up to the nines!’.

Paulina Krzysik

Snienia, Teatr 3,5
rezyseria: Marek Kurkiewicz

Koszmary

Snienia, niezwykle oszczedne w formie i stowie, nie
sq typowym spektaklem zapraszanym do Wegaijt.
Precyzyjnie dopracowana forma ruchu buduje
ascetyczny, lecz niejednoznaczny jezyk teatrainy.
Bezimienne postaci postuguja sie stowem jako ha-
stem, cytatem, a te o najwigkszym ciezarze znacze-
niowym pochodzg z nagran. Nagrania — miedzy
innymi ognista mowa sekretarza Wiadystawa Go-
mutki potepiajgca Jerzego Kisielewskiego, towarzy-
szg wraz oniryczng muzykg postaciom na scenie
niemal od poczgtku. Kobieta i mezczyzna probujq
oswoic pustqg przestrzen, uczynic jg domem. Wcho-
dzg w relacje zabawy i czutoici wobec siebie i nie-
obecnego (fizycznie) na scenie dziecka. Agresyw-
ne stowa z radia burzg jednak spokdj. Naznaczajg
ich twarze strachem, odksztatcajg ruch ciat. Posta-
ci w sytuacii jawnej opresji stajq sie agresywne wo-
bec siebie.

Snienia przywodzg na mysl wspomnienia - znie-
ksztatcone strachem nieczytelne klisze, przestrzen
w ktdérej machina historii przemocg odciska sie
na sferze intymnej. Prawdziwie kantorowski kon-
cept. Jednak w drugiej czesci spektaklu w nagra-
niach pojawia sie wspodtczesny jezyk podziatow
- pod postaciq przemoéwien ksiedza Natanka.

Dreamings, 3,5 Theatre
directed by Marek Kurkiewicz

Nightmares

Dreamings, very frugal in form and word are not
a typical spectacle usually invited to Wegaijty. Pre-
cisely polished form of movement creates ascetic,
but ambiguous theatre language. Nameless cha-
racters use word as a slogan, guotation, from which
those semantically heaviest are heard from the
records. Recordings — most of all the fiery speech
of Wtadystaw Gomutka (first secretary of the Cen-
fral Committee of the Polish United Workers' Party,
the ruling communist party of Poland, from 1956
tfo 1970) depreciating Jerzy Kisielewski, (olish radio
and TV journalist), together with oneiric music ac-
company characters on the stage almost since
the beginning. Woman and man try to tame the
empty space, make a home out of it. They establish
a affectionate and playful relation with each other
and with absent (physically on the stage) child. Ag-
gressive words coming from radio disturb their pe-
ace. Mark their faces with fear, deform movement
of their bodies. In that situation of explicit oppres-
sion characters became aggressive towards each
other.

Dreamings brings back memories — seen as defor-
med by fear unclear visions, space where the ma-
chine of history imprint itself on the intimate sphere.



Zestawienie takiej persony z Gomutkg uderza na-
iwnoscig. Czy obecna wtadza miataby legitymi-
zowa¢ poglgdy az tak skrajne i niepowaine? Trzeba
odda¢ sprawiedliwosé twércom spektaklu - odcina-
ja sie od stawiania diagnozy spoteczno-politycz-
nej. Twierdzq, ze chodzi o sam jezyk przemocy,
o powtarzalno$¢ schematéw w ktére wpadamy,
a zdajemy sobie z tego sprawe tylko z perspekty-
wy uptywu czasu. Pokolenie ktére przyszto po tym
represjonowanym przez witadze PRLu samo zamie-
ni sie w oprawcow, z zapatem godnym ubekow
bedzie gnebi¢ ,resortowe dzieci o lewackich po-
glgdach”. Wniosek to, przestroga? A moze tylko
artystyczna wariacja? W kazdym z tych przypad-
kdw, w moich oczach niestety przeegzaltowana
i na wyrost,

Karolina Rospondek

Truly kantorian concept. Although in the second
part modern ‘language of division’ appears in
the background recordings - we hear nationalistic
speeches of controversial priest — Natanek. Juxta-
position of that person with Gomulka seems naive.
Is it really that current authorities would legitimize
such radical and ridiculous views? It has to be ad-
mitted - spectacle’s authors cut off from making a
socio-political diagnosis. They claim it's all about the
discourse of aggression, repeating some schemas
we follow, but we redlize it only affer some time.
The generation which came after this opressed by
communist authorities will became executioners
themsleves, will fevently — as scourge ‘resort chil-
dren with left oriented attitude’. Is it a conclusion?
A Warninge Or maybe just artistic variation? In all
those cases, it appears to me unfortunately overly
exalted and exaggerated.

Karolina Rospondek

JESTEM TU PIERWSZY RAZ ...

w Bardzo sie z tego ciesze. Moje klimaty teafraine i
Swietniludzie!" - Jaszczur, Teatr Brama.

e Na pewno wrocel” - Sonia, wolontariuszka.

- MUsze sie oswoic. Jest ok, ale potrzeba czasu" - Pau-
lina, wolontariuszka

... Teraz podoba mi sie bardziej niz pierwszego dnia. |
mam nadzieje ze mnigj niz ostatniego” - Judyta, polo-
nistka, pracuje w kuchni,

. Jest Swietnie.” - Agata, wolontariuszka.

JESTEM TU NIEPIERWSZY RALZL..

. Brakuje mi muzyki na zywo.” - Karolina, naczelna.

... Chciatabym rozciggngc dobe lub uzy¢ czasozmie-
niacza.” - Maria, wolontariuszka.

e 1O jak przyjechac do wiasnej rodziny” - Martin, aktor
Innej Szkoty Teatraline].

| AM HERE FOR THE FIRST TIME AND...

“..lam redlly happy. The theatre stuff | like and gre-
at people!” - Jaszczur, Brama Theatre.

“...Iwill surely come back!" - Sonia, volunteer.

“... I need some fime to get used 1o the atmosphe-
re. It's ok, but it nedds time.” - Paulina, volunteer.
“... Now | like it more than on the first day and |
hope | like it less than on the last day” — Judyta,
works in the kitchen.

“It's great!” - Agata, volunteer,

| AM HERE NOT FOR THE FIRST TIME AND...

“I'miss live music.” - Karolina, editor.

“I'd like to stretch out the day or use some kind of
time-changer” Maria, volunteer.

“It's like visiting my own family” - Martin, actor of
Different Theatre School.
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